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,,Nakrycie" tajnego komitetu ui ,:.
O iirzymi pożar drapacza chmur.

Mi f i  i  ftittit!

Zdjęcie to  je s t  uda tf iem  dz ie łem  technik i  fo tograf iczne j.  g d \ ź  d o k o n a n o  go 
z bliskie j od leg łośc i  w chwili ,  gdy  p a n n a  M aud Tcilier,  a m e r y k a ń s k a  m is t r z y ­
ni w p ty w a n iu ,  rz u c a  się  w  w o d ę  z p cm o s tu .

York. (T el. G. P )  M ac D onald , 
p rze m aw ia jąc  tu ta j na ze b ran iu  p a r-  
Iji p rac y  w y ra z i ł  zdan ie , że  d o p u sz ­
c z a jąc  N iem cy  do L ig i N arodów  u- 
zupe łn i się ty lk o  sk ła d  jej o rg a n iz a ­
cji. o k tó rą  ch c ia łb y  p re m ie r  o p rz e ć  
pokój E u ro p y . P o ru sz a ją c  sp ra w ę  
w e w n ę trz n y c h  s to su n k ó w  w  N iem ­
czech  p rem ie r  o św ia d cz y ł, że u w a­
ża  ruch u ltranacjonalistyczny w  
N iem czech za  groźbę pow ażna i 
niebezpieczna dla Europy a godną  
pożałow ania dla N iem ców . Z dan iem  
M ac D onalda  p o lity k a  so ju szn ik ó w  
b y ła  w  zn a cz n y m  stopn iu  o d p o w ie ­
d z ia ln a  za  to  p o w aż n e  podn iesien ie

się nac jona lizm u  n iem ieck iego . P r e ­
m ier u w aż a , że  je s t rz e c z ą  b a rd z o  
pilną, ab y  so ju szn ic y  w y słu ch ali 
s łó w  niem ieckich . N ajw iększem  n ie­
b ez p ie cz eń stw e m  —  z a k o ń c z y ł p re ­
m ie r  —  jak ie  g rozi E u rop ie  ze s tro ­
ny  N iem iec n ie są zb ro jen ia , lecz to  
nieb ezp ieczeń stw o, k tóre tkw i w  
dziedzinie przem ysłu .

Londyn. (Tel. ( j. P .) W e d łu g  d o ­
n iesien ia  d z ien n ik ó w  partja n iezalez  
ych  .,tra v a jlistó w “ odrzuciła wnio­
sek, zm ierzający do uwolnienia N ie­
m iec od  zobow iązań  od szk odow a­
w cz y ch .

W arszaw a, 21. kw ietnia.
O b o w iązu jące  n a  p o lsk ich  k o le ­

jach  ulgi p rz e ja z d o w e  dla grup po­
d ró żn y c h  (p ^ y n a jm n ie j 30 osób), 
u d a jąc y ch  się; w spó ln ie  do  m iejsc 
o d p u sto w y c h  i z p o w ro te m , o raz  w  
ce lach  ku 1 tu r  a In o - ośw  i a to w  y eh, k ra  
jo z r.aw czy ch , sp o r to w y fti i t  p,., 
p rzy s łu g u jąc e  obecnie ty lk o  w  t r z e .  
Ciej k lasie  p o ciąg ó w  o so b o w y ch , 
doznają z dniem  1. maja b. r. zna­
cznego rozszerzen ia . Z ulgi te j -be-, 
dzie  m ożna k o r z ^ t a ć  w e w s z y s t­
kich k lasacn rza o p ła tą  c e n y  w ed le  
tairyfy dla k la s y  b ezp o śred n io  n iż­
szej, a  z a  u iszczen iem  norm alnej 
ró żn ic y  d o p u szcza ln y  b ę d E e  za  z e ­
zw o len iem  d y rek c ji ko le jow ej p rz e ­
jazd  także pociągam i pospiesznym i

Ponadto “upow ażnione będą d y ­
rekcje kolejow e do udzielenia od­
powiednich ulg przejazd ow ych  z o- 
kazji zjazd ów , k on gresów  itp.

ROZSZERZENIE U L u  PRZEJAZDO­
W YCH DI A Mł ODZIEŻY SZKOLN i j .
(T e lc iu n cm  od  i-aszc-go k o re sp o n d en ta , )  

W arszaw a 21. kw-iótnia;
W edle og łoszonych  dziś przez M. K. 

Z. zm ian i uzupełnień ta ry fy  ' osobow e! 
które w chod zą  w  ży cie  z  dniem 1. maja
0  r., zystaiiią ulgi p r z e ja z d o w e  ntib- 
dz ieży  szko lnej  ro z sz e rz o n e .  O p ró c z  do­
ty c h c z a s o w y c h  ulg k o r z y s t a ć  b ę d ą  w y -  
chew antoow ie  w sze lk ich  zajcłartó-y n a u ­
k o w y c h  p a ń s tw o w y c h  o ra z  p r y w a tn y c h  
z p r a w e m  publiczności,  z  SO -pfpcęito- 
w ej ulg tak/.e przy przejazdach (tam
1 r  p ow rotem ) d c  zakładów  tep z ilczy ch , 
sa .ia iorjów  lub sta cy j k lim atycznych —  
beż w .g le fS i na porę roku —  na lec ze ­
nie d łu ższe w n r .ś l p o locou ii lekarza  
szkolnego  pod warunkiem  przedłożenia  
p ośw iadczenia  tegoż  lekarza o kionieez- 
ncści w yjazdu do danego zakmdu lub 
stacji i potrzebie leczen ia . Z ulgi ia iy -  
fe w fj  na przejazdy z pow odu w akacyj 
św ią teczn y ch  m oże jedna k m łodzież  
szkolna ogolen i k orzystać nie w ięcej, 
niż trzykrotnie w ciągu roku kalenda­
rzow ego .

Francja zatrzyma przez Z lata Z. Raliry.
Berlin. łTcl. „G . P .“) W e d le  d o ­

n iesień  z L o n d y n u  ze  ź ró d e ł niem ., 
D o tncare  po lecił a m b a sa d o ro w i f r ih  
ru sk ie m u  w  L o n d y n ie  zaw iad o m ić

rz a d  ang ielsk i, żc  rząd francuski 
pragnie zatrzym ać w  sw ych  rękach  
Zagłębię Rnhry iako zastaw  na prze 
ciąg dwu lat,

Olbrzymi pożar drapacza chmur.
P aryż . ( T e l .  ..G . P . ‘‘) Dtziennilki 

d o n o szą  7. N. Jo rku , ż r  lłożcrr, k tó ­
ry \fy~l>tidlł • wśturiek 'Eksplozji, z i j  
s z c z y t jed en  z w ięk szy c h  b u u in k ó w

m ia s ta  W  czasie  g asze n ia  pożaru  
z < n tu ło  za b ity c h  20 s tra ż a k ó w , a  12 
c iężko  ran n y ch .

11-KROTNIE PO K RYTA P O ­
ŻYCZKA PO LSK A .

R zym . (Tel. „G. P.“j P ożyczk a  
polska, subskrypcja k tó re j o d b y ­
w a ła  się p rz e z  1 dzień , zosta ła  po- 
kijAa 11-kro tnie. W  ten  sposób  
su b sk ry b u ją c y  o trz y m u ją  S p ro c e n t 
sum  p odp isanych .

 o ------
AKADEMICY L W O W SC Y  U 

PAPIEŻA  
R zym . (Tel. G. P .) Papież p rzy­

jął p ielgrzym kę studentów  N niwer- 
sy tetu  lw ow sk iego , o ra z  uczn iów  
L iceum  w  P o zn an iu . O jciec św . 
p rzy p o m n ia ł la ta  sw o jeg o  p o b y tu  w  
P o lsce , z k tó re j "wyniósł m iłe  w sp o ­
m nien ia . P a p ie ż  udzielił s tu d en to m  
sw ego  b ło g o sław ie ń s tw a .

 o ------
M USSOL1M  Z K APITOLU PROKLA­

MOW ANY RZYMIANINEM.
R zym . Tel.  G. P .  Dziś m ia s to  wie lce  

u ro czy śc ie  obchodzi ło  święlo pracy o- 
r a z  za ło żen ia  R zym u.  Obie, te  u r o c z y ­
stości po łączone  s ą  od roku  zeszb-go 
n a 1 jeden  dzień W s z y s tk ie  g m a c h y  r z ą ­
d o w e .  szko ły ,  Ka.pitpl, w ieże  milicja w y ­
w ies i ły  s z t a n d a r y ,  n a ro d o w e .  O rg a n iz a ­
cje fa szy s to w sk ie  w  pochodzie  u d a ły  się 
rm Kapitol, gd-zie nas teo iifc  proklanm- 
wą/io  .Mussoliiiiego h u u o r o w y m  o b y w a ­
te lem  R zym u.

ZGON ZNAKOM TEJ ARTYSTKI.
P itsburg. (Tel. „ u .  P .“ ) Z m arła  

tu ta j znakom ita artystka d iam aryez  
na Eleonora D use. Purm rno pode­
sz łeg o  w ieku  do o sta tn ie j cli \vili 
w y s tę p o w a ła  z  o lb rzym iem  p o w a ­
dzeniem .

 o-------
Z A ftU C h  NA PREZ. OBREGONA.

Berlin. (Teł. G. P.) Jak . donoszą z 
M ek sy k u  policja , udarem niła plan 
w ysadzen ia  w  pow ietrze pociągu, 
w tórym  jechał p rezydent republiki.

 o------
WRZENIE W  M EZOPO TAM II.

B agdad. Teł? O. P. W rzenie w kraju 
w y w o ła n e  przez  ekstrem istów  -wzjndJB* 
się. Sytuarja zm ierza szyb k o  ku k r y .  
tycznem u rozw iązaniu. Eikstrotniści /.a. 
m ordowali 2 deputow anych (sprzyjają­
cych zaw arciu  ldcładti pom iędzy Angiją 
a Iraikem, oraz zranili I deputow anego.

a M N E SIJA  Tl IRFCKA.
Angora. Tci.  O.. P. Z g ro m a d ze n ie  na­

ro d o w e  uchwali ło  am nest ie  dla w s z y s t ­
k ich p rz e s tę p c ó w '  p o l i ty c zn y c h  i woj­
s k o w y c h  z  w y ją tk ie m .  50 osób ;ric pod­
lega jących  iurMiesif inn ■ zasad z ie  posta­
nowień . t r a k ta tu  lozańsk iego ;

„SzkiiI" .
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Zamp ona w puiiiflii', b hu- 
tharka zatruła m ig r a z m

W iedeń. \\i kwtcfnin. 
(f.) Z m iny  je:,t ga tiinpk  tzw'. „ ro j 

n ftn só w  dla kucharek", w strętn ych  
z e sz y to w y c h  (bredni, k tó r e  je d n a ł  
cioszą się o lb r z y m im  pow odzen iem  
w  .sforach kuchenm ycn. L e k tu ra  tego 
śm iec ia s ta ła  sae N iedaw no po w o- 
dcm  w y p a d k u : k u ch a rk a  p o sta ­
w iw szy  b an iak  z w odą  na k uchence  
g az o w e j, cz ek a ją c  jtun .sie  w o d a  za ­
gotu je , poszła do sw e j; izby  i z a g łę ­
biła się  w  lekturze jakiegoś kilo­
m etrow ego  rom ansidła. R om ans !-y! 
ta k  in te re su ją cy , że - k u c h a rk a  zą po­
m n ia ła  o b o ży m  św ić c ic .* T y m c za- 
sa m  woda kiPihca zagasiła  gaz, k tó ­
r y  zaczą ł sz y b k o  uchodzić i sp ow o­
d ow ał śm ierć śpiącej w  przyleg łym  
pokoiku pkui domu fcidy w re sz c ie  
s łu ż ą c a  za n iep o k o jo n a  w on ią  gazu  
zob aczy ła  co się s ta ło , ch cąc  upozo­
ro w a ć  n ie sz e z ę ś liw y ^ w y p a d e k , jw>- 
częia  w d ech iw ać gaz, n ie zanied­
b a w sz y  przedtem  o tw o r z y ć  okna. 
Z nalez iono  ją  późn ie j o d u rzo n ą , lecz 
w  ogniu ś le d cz y ch  p y ta ń , p ra w d a  
w y sz ła  n a  jaw .

O f i a r n o ^ i  p u h l h z n e j
polecamy gorąco młoda p a ­
nienkę, utrzymującą własną 
ciężką pracą sześcioro chofc- 
nego rodzeństwa. Wszelkie 
datki na m a s z y n ą  c*o  
s z y c i a  przyjmuje Redakcja 
„Gazety Porannej", ul. Cho- 

rążczyzny 31.

m oże b yć nieum eblo- 
w any, potrzebny od  15. kw ietnia  
b. r. u la  Kawalera. W arunki w ed le  
um ow y. Z g łoszen ia  n ad sy ła ć  nale­
ży  pod adresem  „Gamety Porannej'* 
lub fcG azety L w ow skiej"  pod  „M “.

u suw a radykalnie b ez bolu  u p orczy­
w e  nagniotki i zgrub ia łe naskórki. 

S k ład  i w yrób:

Apteka M. Eltingera
L w ó w , p l .  G o fu c h o w s k ic h .

D z i ś  P / ? m j e n  w  „ A P O L L O ^ .  ~ W 1
N iebyw ał , pełna w d / ę i u  a t ra k c jp , s a F r a j ! —  Kom edja ja k ich  m ał !

J  a ufaik •  ’ 6 C
a  § €  M 3 |  U v * a

pociżug ro m a n su  R jd o lfa  S tro tza . W  gł. ro li Bi una K i s tn a r .  P rz e p ię k n e  zdjęcia

On ie  fraku, i>na «? ślubne] sukni
liotzii r k w  w objęciu śmierci.

PO W O D EM  Z A W llD Z IO N E  SPEK U LA C fE. — FRANK ICH ZABIŁ. 
D Y R E K 10R  BANKU RZUCA S I Ę / .  -!-GO PIETRA. NA BRUK.

W leueń  w  kwietniu.
Par-in Rudolf syn by.le-

ęo fcldma.’szalka cesa, skiei aunji, 
zastrzelił sw o ja  p-tkim  J w u ćzicsto -  
lctnią ż e r ę  i --am się liostrze-d  śmier 
tein ie. Rani Fiedler. córka w ie lk ie ­
go  śląsk iego  p rzem ysłow ca  -\vęg:o- 
w ego  p rzed  śm ierc ią  w ło ż y łą  ś lu b ­
ną suknię, Fieuler uorał sie w e  Rak. 
Pow odem  rozp aczliw ego  czynu  b y ­

ła  utrata ca łe g o  majątku przez sp«> 
kulację na spadek franka. B a ro n  F ie­
d ler, lic zący  la t 27, leży  w  szp ita lu  
\vr s ta n ie  b ezn ad z ie jn y m .

K ilka dn i p rze d tem  Jó z e f  Kulm, 
d y re k to r  baraku G astiglioni, rzuc ił 
się z c z w a r te g o  p ię tra  n a  b ru k  p o ­
d w ó rc a  i um arł, po k ilk u d n io w y c h  
m ęczarn iach .

w urn
JEDNA w  OBAW IE PR ZED  ARESZTEM  SKOCZYŁA Z 4 PIĘTRA NA 
BRUK PO D W O K Z A . DRUGA NA TLE HISTERJ! PRZECIĘŁA SOBIE

ŻYŁY.

L w ów . 23. kwietnia.
(h.) P o g o to w ie  in te rw e n io w a ło  

w czo ra j w  d w u  w ypadkach  sam o­
bójstw a. I ta)c o godz, 2-gieji popoł. 
e s k o r to w a n a  p rze z  p o s te ru n k o w e g o  
z IV. kom  P . P . do a re sz tó w  p rzy  
ul. Jach o w icza  22-letn ia s łu ż ąc a  S te - i  
fan ja  P a w lu ś , a re s z to w a n a  pod  z a ­
rzu te m  k ra d z ie ż y  n a  ui. K azim ie- , 
rzo w sk ie j, w y rw a ła  się 'p osterunko­
w em u, w b ieg ła  do kam ien icy  pod  1.: 
4 ., a  w sz e d łsz y  n a  IV. p . zesk o czy ła

ria p odw órze i pon iosła  śm ierć na 
m iejscu. Z w ło k i o d s ta w io n o  do in ­
s ty tu tu  m e d y c y n y  sąd o w e j.

O godz. 7 w iecz . za te le fo n o w an o  
do P o g o to w ia  ra tu n k o w e g o , że zam . 
p r z y  ul. K o ch an o w sk ieg o  14., 28-
lem ia S. S z.. żona k raw ca , popeł­
niła sam ob ójstw o  przez p r z e ję c ie  
sobile ż y |.  P o g o to w ie  ra tu n k o w e  po  
z a o p a trz e n iu  jej, odw iozło  (ją w  g ro ź­
nym  stan ic  do szp ita ia , P o w o d e m  
zam acJn1 b y ła  Jiisterją. >

PoświąfeGzit]/ plon Pogotowiu i kryminału
SZESN A STU  KREWKIM O B Y W  AT E 1.0M  BLIŹNI UTOCZYLI KRWI 
NOŻAMI. -  30  OFIAR STRZELANINY NA W IW A T. -  PO K ŁO SIE, 
NiBY I  REGULARNEJ BITW Y . —  R O ZER W A N Y  MOŹDZIERZ ZA­

BIŁ D W U  CHLOPC ÓW W  LEŻAJSKU.

L w ów , 22. k w ie tn ia , j m jeniam i, także I k rew  p łynęła
(h) Tegoiificznc o w ię ta  W ie lk a - sporą rzeczką, 

nocne L w ów  obchodził „tradycyj- P o g o to w ie  ra tu n k o w e  w  ciągu 
nie“ w eso ło . Nie z n a c z y  to  w c a ’|b, dw u an i i n o cy  in terw eniow ało
aby b y ło  w e so ło  \v  dom u u rzedn i- w kilkudziesięciu w ypadkach. A b y ­
ka. a n a w e t i ku p ca , a le  zab aw a iy  tam  o fia ry  nie ty lk o  pałki i noża,
w rza ła  na peryferiach, w  z a u łk a c h  ale co w ięcej, szereŁ  ofiar strzela -
1 po suterenach. A b y ła  tak  sz e ro k a , niny św iąteczn ej, k tó re  w  b ard zo
że prócz wódtki, k tó ra  la ła  się  c tru - g ro źn y m  s ta n ie  u lo k o w an o  w  szp i­

t a l u .
Obojga pici ofiar neża zanotow ała

kron ika P o g o to w ia  ra tu n k ó w  ego 
uż 16 I tak : Na K iepurow ie niejaki 
C ieszy ń sk i w  toku  z a b a w y  przebił 
nożem  Marlę ^ in g , k tó rą  w  g ro ź ­
nym  .s tan ie  p rzew iez io n o  do szp i­
tala.. C ieszy  Luki zbiegi i do w ieczo ­
ra  nie I fd ^ a l ip  odszukać . U  w y lo ­
tu 'ul. K róla L esz cz y ń sk ie g o  i D e- 
k e r ta  M ichał Gzubtj.ru idąc w  to ­
w a rz y s tw ie  S ta n is ław a  Ja re m c z u ­
ka, magle pokłóci! sie z nim i zadał 
m u 2 cięcia nożem . Na zakończen ie  
św ią t zn ó w  w y b u ch ła  olbrzym ia  
aw antura w  m ieszkaniu niejakich  
D aszk iew iczów . Z ap ro szo n y  p rze z  
nich ich p rzy jac ie l N. N. w y w o ła ł 
aw a n tu rę , w  czas ie  k tó re j  w sz y s c y  
tro je  doznali ran  i zgloyili się na 
P o g o to w ie . P o d o b n y ch  w y p a d k ó w  
by ło  ló.

O koło  30 w yp ad k ów  p o ciągnę ła  
id jo tyczn ie-bairparzyńsK a s trz e la n i­
n a  św ią tec zn a . N a szczęśc ie  nie 
w szęd z ie  sk o ń c z y ła  się  on a  tak  t r a ­
gicznie. jak w  Leżajsku, g ć z ię  dwaj 
ch łop cy  strzelali z m ozdzlerza 1 
przy eksplozji ponieśli śm ierć na 
m iejscu. O fia ry  lw ow sk ie  d o zn a ły  
ty lko  lekkich , a w  kilku w y p a d k a c h  
c iężk ich  ob rażeń .

b ‘/ i  bczna sfiwlanino.
L w ów , 22. kw ie tn ia .

R o k ro czn ie  po lic ja  w y d a je  su n i ­
w ę z a k a z y  ..s trz e la n ia ’1 w  ś w ię ta  
w ie lk an o cn e  j ro k ro c z n ie  z a k a z y  tę 
is tn ie ją  ty lk o  n a  p ap ie rze . T o jed n ak  
co się  -działo w  ciągu  o s ta tn ic h  dw u  
um , p rz e k ra c z a  w sz y s tk o , co sobie 
m o żn a  w y o b ra z ić . M iasto  całe , 
z w ła s z c z a  p rzed m ieśc ia , zam ien iło  
się w; j'edr.ą w ie lk ą  s trz e ln ic ę , a  
c ią i^ y . huk -przypom inał c a R y  in w a ­
zji u k ra iń sk ie j. C ale w a ta h y  ro z w y ­
d rz o n y c h  w yrostków '1 u w ija ły  się 
z to rb am i p e łn en u  ..ka-Iichloricum ", 
u rz ą d z a ją c  k a n o n a d ę . z a ś  p rzec lio d - 
m e z tę p ą  o b o ję tn o śc ią  śledzili te  
p o p isy  o b iecu jących  s m a rk a c z y , za ­
m ia s t d o ra ź n ie  a n am aca ln ie  n a u ­
c z y ć  ich ro zu m u . P o lic ja  ró w n ież  nie 
in te rw e n io w a ła  M ieszk ań cy  np . 
d z ie ln icy  Ł y c z a k o w sk ie j m usieli c a ­
le d w a dn i p rz e ż y ć  w  o g łu sz a jący m  
huku  i n ie  b y ło  n igdzie p o lic jan ta , 
k tó ry b y  p o sk ro m ił z u c h w a ły c h  
„ s trz e lc ó w " . Nb. jak  n a s  inform ują, 
s trz e la ją c a  d z ie c ia rn ia  z a o p a try w a ­
ła  się w  „am unic ję" w  a p te c e  £ ’nr- 
ba.-ra p rz y  ul. Ł y cz a k o w sk ie j. C z y ż ­
b y  w ła śc ic ie l te j a p te k i św iadom ie
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Tina. i  Sty ca.

(C ląc dalszy).

—  M ałgosiu! —  sz e p ta ł — czy  
patii chce... c z y  chcesz... z o s ta ć  m o ­
ją  ż o n ą ?

—  W y jść  z a  p an a ?  —  z a p y ta ła  
b a ro n ó w n a  z n am y słe m . —  K iedy?

—  J a k  n a jp rę d ze j!  Za .parę ty g o ­
dni, jeżeli ty lko  d o b rze  pójdzie.

—  Nie —  o d rze k ła  b a ro n ó w n a  
spokojn ie i stanow czo.. Ale z a  chw i­
le zm ien iła  w idoczn ie  p o s ta n o w ie ­
n ie . —  Albo tak ! D obrze.

D r. K ircheisen  o d e tch n ą ł g łę b o ­
ko. D rż a ł ze w z ru sz e n ia  na ca łen i 
ciele... J a k  sz y b k o  to  posz ło ! D ziś 
ran o  nic zn a ł je szcze  w c a le  b a ro ­
n ó w n y . a te ra z  nie m ó g łb y  sobie 
u tw e t  w y o b ra z ić  ży c ia  boz mej.

G d y  m u -d z iś  p rz y  śn iad an iu  zale­
d w ie  k o ń ce  p a lcó w  p o d a ła , czy  
m ó g łb y  w n a jśm ie lszy ch  ch o ćb y  
sn a c h  w y m a rz y ć  sob ie podobne 
sz cz ęśc ie , że ją k ie d y ś  będz ie  po­
s iadał, że b ęd z ie  jego

B a ro n ó w n a  w y sw o b o d z iła  się z 
jego objęcia i ro z e jrz a ła  się w oko ło .

—  T e  w sz y s tk ie  p iękne k w ia ty  
w y rz u co n o  s tą d ?  —  z a p y ta ła  cicho.

—  T ak , niem a ich już —  p o w ie ­
dział K irche isen , p o ch y la jąc  g ło w ę  
w  poczuciu  w in y  —  u m a rły  i p o ­
w ięd ły .

P rz e z  chw ilę m ilczeli oboje p o ­
czerń le k a rz  zacza i ro zw ija ć  plar.y 
na p rzy sz ło ść .

—  P o d e jm ę  n a  n o w e  o ra k ty k ę . 
B ędę w ięc m iał ra z e m  z  p ro c e n ta ­
mi, k tó re  p rzy n o si mój k a p ita ł, ty le , 
a n a w e t w ięce j, n iż  nam  ołx>jgii po­
tr z e b a  na w y g o d n e  życ ie . M am  du ­
że m ieszk an ie  n a  Kohl-m arkcie, p ięć 
pokoji z b a lkonem , kuchn ię  z p rzy le -  
g ło śc iam i. M ożem y  ta m  n a  raz ie  za ­
m ieszkać . N a I ru g ie in  -piętrze, ale z 
w indą, 3 «

—  C z y  i k u ch n ia  je s t na d łu g ie m  
p ię trz e ?

—  N atu ra ln ie
—  T o  n ie d o b rz e  —  ośw uadczy la  

b a ro n ó w n a  —  F u z z i S ch o n b o rn , 
p rzy ja c ió łk a  m am y , ta . c c  w y sz ła  
z a  m ą ż  tam te g o  ty g o d n ia , m a k u ch ­
nię n a  p a r te rz e , a ca le  m ieszk an ie  
n a  p ie rw sz em  p ię trze  G otu je  się na 
dole, a g-dy je-dzeuie g o to w e , po-syła 
się je w in d ą  na g ó rę . C h cę , ż e b y  i u 
m nie ta k  b y ło .

—  N ie w ie le  sie rozum iem  na 
tak ich  sp ra w a c h  i ch ę tn ie  za s to su ję  
si-ę do tw oich  rad , dziecinko . D ziś 
je szcze  pom ów ię z m oim  g o sp o d a­
rzem  i pow iem  mu, żc r e f le k tu j  na 
m ieszk an ie  na p ie rw sz em  p ię trz ę  — 
p o w ie d z ia ł dr. K irche isen  i z a tro s k a ł  
sie niemało,, jak  p o tra fi sk ło n ić  s ta rą  
Bettim ę, a b y  sic p rz e n io s ła  z  ca łym  
w m -rsztatem  g o sp o d a rsk im  o p ic t’-o 
niżej.

— A co z ro b im y  z p u s tą  kuchn ią  
n a  drug icm  p ię trz e ?  —  z a p y ta ł.

—  C iem nię.
>— C udow m ie! M asz  du-żo zm yD u

p rak tyczn ego  —  o św ia d cz y ł dr. 
K ircheisen p ełen  n ieudanego uzna­
nia. M nie n ie s te ty  brak go czę- 
sito. C z y  fotografujesz?

—  Nie. i
— Ji: róv’nieź nie.
—■ T o  nie sz k o d z i; M usim y m ieć 

kon ieczn ie  c iem nic. P a p a  m a tak że  
z zie lonem i. c z e rw o n e m i lam pam i. 
N igdy  nie chce m nie tam  w puśc ić . 
M ów i, że  m u w s z y s tk o  zn iszczę  i 
p o ła m ię . —  M yślała  je szc ze  chw il­
kę. —  A te lefon  m usi b y ć  ko lo  m ego 
Ió'żtka.

—- W  sy p ia ln i?  C z y  te ra z  tak 
m o d n ie ?

—  T ak . G d y  się  ra n o  obudzę , n a ­
ty c h m ia s t p o łą cz ę  się  z kuchn i?  i 
z a p y ta m , co b ęd z ie  n a  obiad . P o tem  
za d zw o n ić  do paipy : „T u p ta sz e k . 
J u z  je s t p ó ł -do dziesią te j, a ja  w c ią ż  
je szcze leżę av łó ż k u !"  T o  będz ie  u- 
c ie c h a ' A le bo ję  się. że Paioa n ie Do­
zw o li n a  to.

—  Na co ?
—  Ż e b y śm y  się  po b ra li.

(C. d. n.)’
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ig n o ro w a ł z a k a z y  po licy jne i p rzy ­
cz y n ia ł sic do  zak łó can ia  S t a t e c z ­
n eg o  sp o k o ju ?

Lwów, 22 kwietnia.

(h) Ujęcie p ra w d o p o d o b n e g o  m o r ­
d e rc y  W P. R óży  L am p c r to w e j .  W c / o -  

lij c?^rdzoi:o w a ie s z ta c h  policyjnych 
silu;.: p c d t j rza i ic g o  o m o rd ers tw :)  na o- 
.yjuu: R ó ż y  Lair .per t  zam . |)rzv ni. l Ja- 
nieńjshtei, mejiak.-ego K aro la  S a d z a  mzę. 
* n .  p rzy  ul, Niecałej.  f f l P c i ą  silne po­
szlaki, t e  « i  jes t  p o sz u k iw a n y m  m o r ­
ce  r ca.

(h)Włairar*ip św ią teczn e  N ie w y - I  ■■
d z tu i  na  ra-.is s p r a w c y  w łam a l i  się do 
micszjjtania C h a r lo l ty  W ę h ib ro d u w e j ,  
zam . p rz y  ul z k u n ars ty n o w sk ic j  35 i 
pkrffult b iżu te rię  o ra z  g a r d e r o b ę  want. 
8 m il ia rdów . — Ja k iś  n icw y ś le  Jz m y  
s p r a w c a  w ła m a ł  się  do m ieszk an ia  Fani 

jRusoltbauni przy  ul. J a c h o w ic z a  15 i 
.‘ k rad ł  ró w n ież  b iżu terię ,  g a r d e r o b ę  i 
b ieliznę w ar t .  20 m a ja rd ó w .  —  R a d c a  
s ą d o w y  'p .  Niewliadoinski, zam . p r z y  ni. 
M a łeck ieg o  5 dr i t iósł ,  że  n iez n an y  s p r a -  
w c a  s k ra d ł  mu po w ła m a n iu  się  do iego  
m ieszk an ia  500 milj w g o tó w c e ,  1 z e ­
g a re k ’ z ło ty  : 2 z ło te  p ierścionki .

(li) K radzież  m ie sz k an io w a  Z m iesz ­
kania  \Vfix iz in ik 'iza  D o tż y cn ięg c ,  zam . 
pi zy  ul. L eo n a  S a p ie h y  43. s k ra d ł  n ie ­
z n an y  s p r a w c a  2 w o rk i  z 'książkami i 
g a rd e ro b ę  w a i  t. 5tlt! miłj.

.Krach panów  d y i c k t w u  z czarnej 
g i e ł d y O dnośn ie  do  i g f ą łk :  tym
ty tu łe m  z u. 1S k w ie tn ia  br .  u p r a * a  
D y re k c ja  Spółdz.  B a n k u  KupteekiogłT 
p rz y  ul. Kościuszki 2. z a ło ż o n e g o  p rzez  
C e n tra lę  Z w ią z k ó w  R u p ieck U h  i Z w ią ­
że-;. k-iaców Z b o ż o w y c h  o sp ro s to w an ie ,  
że n iem a nic w sp ó ln eg o  z k a n to r e m  w y  
m iany  o pc\k 'b r .em  b rzm ien iu  w  P a sa ż u  
l la u sm a n n a  1. 8, z a fe rą  jego nic go nie 
łączy.

O d z n ac z en ie  za siu zo n eg o  uczonego. 
W c z o r a j  w r ę c z y ł  p. w o j e w o d a  k r a ­
ko w sk i  K o w a l k o w s k i  o d z n a k ę  K rz y ż a  
k o m an d o rs k ie g o  O r d e r u  „ O d ro d ze n ia  
P o lsk i ’1 c z ło n k o w i  Akajdemji Urn., dr. 
ś t .  1 'omkowiczowi.

> O bcy guście  w  K rakow ie. W  p r z e ­
jeździć  z W a r s z a w y  b a w i ła  w c zo ra j  
'v K ra k o w ie  s o w je c k a  misja  k o le jow a .  
P r z y b y ł a  też  tu w y c ie c z k a  s tu d e n tó w  
1 1 % .  g e n u eń sk ie g o  w  liczbie 16 osób, 
w tem  4 k o b ie ty .  W y c ie c z c e  p r z e w o d ­
niczy prof. C a s s a s a .

Edmund O aslński ży je . U śm ie rco n y  
przez  jedną  z agencji  te le fon iczny  cli zna 
ny a r ty s t a  w a r s z a w s k i  — jak się  o k a z a ­
ło — ży je  i jes t  zd ró w .  Zc szc icg ó k ie rn  
z a in te re so w a n iem  czy ta !  po n o  c iep le"  
sw o je  neifcrulogi w p ism ach .

Ś w łę to  narodow e w  Ć zem iaw cach .
Z Czerniowic.c  donosi  na sz  kioresp ..ndotit 
/m l :  Z in ic ja ty w y  P r e z y d iu m  Polskie j  
R a d y  N a ro d o w e j  b ę d z ie  u n a s  obeno- 
dzDną  u ro c zy śc ie  ro czn ik a  w iekopom nej  
Kcmstytucji 3-go M ata .  S e k c ja  t e a t r a ln a  
p rz y g o to w u je  • t r z y a k to w ą  k o m ed ię  n a ­
szeg o  zn an e g o  p o e ty  H e n r y k a  Z b ir r z -  
c h o w sk icg o  p. t. „K ło p o ty  p a n a  Zloto- 
Polsikicgo11.

O pryszek kandyduje na posta. C e n ­
t r a ln y  k om ite t  p a r t j t  k o m u n is ty czn e j  z a ­
m ie rza  na cze le  n s t y  k a n d y d a tó w  kornu- 
r . i s fycsnych  do p a r la m e n tu  p o s ta w ie  Ma 
z a  1 loi-a, o p r y s z k a  k o m u n is tę  k t - r y  
ods iadu je  k a r ę  jo ż y w o tn . ic g o  w ięzienia .

( + )  f r a n c u s k i  sam olo t  sp a d ł  w  p o ­
bliżu K a tssruhe  i z o s ta ł  z a ję ty  p rz e z  
w ła d z e  niemieckie .

( 4 ) 2  Ł » łl  do P a ry ża  w  7 godzi­
nach. S a m o lo t  z  kflkirtasćir p a sa że ram i  
p r z e b y ł  d ro g ę  z  F r a g t  dtr, P a r y ż a  w  7 

jjtodzbiach rt*.mo n iekorzystnych  w a ru n -

„HahpyciB" tajnego homiietu ufcr.
„GRUBE R Y bY * A LA Kd. KUNICKI1 URZADZIcY W IEC ZA ZAPRO­

SZENIAMI. _  DONIESIENIA KARNE D O  PRO K URATURY.

L w ów . 22. k w ie tn ia .
Ui.) W c z o ra j w g o d z in ac h  p rz e d ­

po łu d n io w y ch . o d d z ia ł lw ow sk ie j 
policji w k ro c z y ł do lokalu  ...Jad C ha- 
rttizim“ p rz y  ilb B e rn s te in a , gdzie 
ro zp o czą ł ta jne  o b ra d y  „N arodny  
Komitet" pod p rze w o d n ic tw em
ad  w . d r . Z ahajkiew lcza ■/ P rz e m y ­
śla. W b re w  z a k az o w i D y re k c ji pc 
licji w e L w o w ie , k tó ra  n ie  p p z w o  
liła na odbycie  sic zjazdu  .N a ro d u e - 
go K om ite tu" Rttsini ro ze s ła li .prze­
sz ło  200 zaproszeń  do w s z y s tk ic h  
p ro w o d y ró w . O ko ło  40 o só b  w c z o ­
ra j p rz y b y ło  na te n  z jaz d  i ch y łk iem

po jodyńczo  od ul. Sztpitalnej po­
szczegó ln i cz ło n k o w ie  ko m ite tu  po 
w chodzili n a  saJę.

Z  chw ilą  ro zp o częc ia  się obrad: 
w kroczyła policja i rozpoczęła  legi­
tym ow an ie  i jp lsy w a n le  p ió tok o-  
ió w  z obecnym i, co  trw a le  do godz 
4 popol. M iędzy  O becnym i za s ta n o  
w sz y s tk ie  w y b itn e  figury, a m iano 
w icie ks. Kunickiego, p. Strutyń- 
sk iego , Rom aiiozuka i t. d. IJo spi­
san iu  p ro to k o łó w  p o zo staw io n o  
w sz y s tk ic h  na w olnej stop ie, a p rzc-

Ic iw k o  a ra n ż e ro m  policja sk ieru ję 
d o n ie s ie n ie  do  p ro k u ra to rii.

k ó w  a tm o s fe ry c z i iy d i ,  u s ta n a w ia ją c  w  
ten sp o só b  n o w y  re k o rd  m iu  p a s a ż e r ­
skiego.

( + )  Anglia będzie  łw gatsza ... Z , o-
lombD rią C cy lon ie  donoszą ,  że o d k r y to  
tam  b o g a te  / ł o ż a  sz lac h e tn y c h  'kamieni,  
w ś ró d  k tó r y c h  są Okazy w a żą c e  po pół 
fun ta  ang.

(f) H a m le t  l\o v e l!i, w y b i tn y  w ioski  
a k to r  f i lm owy (z n an y  z w ła s z c z a  z fil­
mu ,.Oun v a u is “ ) z m a r ł  w T u ry n ie .

( 4 )  Niedola pouróznycft w e  W ło ­
szech .  N a p ły w  cu d zo z ie m có w  d«j W łoch  
j u d  ta k  w 'e!ki.  że  o s ta tn io  p rzesz ło  
1000 p o d ró ż n y ch  z  Niemiec w s i a ł o  s p ę ­
dzić  i i ic  Pod go lem  n iebem  z b rak u  
mie jsca  w  hotelu.

( + )  „Za pozw olen iem  jej cesarsk iej 
m o śc i11 —  jak  donosi  b. a r c y k s ią ż ę ,  L e ­
opold S a lw a to r  jednem u ze  z n a jom ych  
w W iedniu  —  o d b y ły  s ię  w  H arce lon ie  
z a r ę c z y n y  jegD córki,  no sz ą ce j  h i s to r y ­
czne  imię  Marji  Anton iny ,  z h iszpańsk im  
m a g n a t e m  Don R a m so n  de O r lan d o  v 
Villonger.

K obiety na stan ow isk ach  koście lnych .
Z M ontrea l  ii (K anada )  d onoszą ,  że p rez -  
b i te r j a r i e  p rzy ję li  j e d n o m y ś ln ą '  re zo lu ­
cję, d o m ag a jąc a  się d o p uszczen ia  kob iet  
do w s z y s tk ic h  staró-wosj* k o śc ie lnych .

( + )  G so h liw y  podpalacz z zem sty , 
W  w ęg ie rsk ie j  w s i  Katlario?  sp ło n ę ło  17 
d o m ó w , p r z y c z e m  4 m ie sz k ań c ó w  s t r a ­
ciło życie .  P o ż a r  w zn iec i ł  p ew ien  w ie ­
śn iak  r o z g n ie w a n y ,  Ż6 s ą a  p r z y z n a ł  r a ­
cję jego z ięełowł,  sk a rż ą c e m u  go o 
w y p ła tę  posagu .  —  M ś c iw y  teść  n a ­
przód  p o rz ąd n ie  obił  żonę,  potom  
podpalił  z ag ro d ę  zięcia, od k tó re j  z a ję ­
ły  się  inne dom y.

W y b o ry  n iem ieck ie 4. maja. W  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do doniesień,  j ak o b y  
rz ąd  niem. p o s ta n o w i ł  o d ło ży ć  w y b o r y  
d r  p a r la m e n tu  n iem .,  z 4. na 11. maja ,  
ośw iadczy?  min. s p r a w  w e w n . ,  że w y ­
b o r y  o d b ę d ą  się 4. maja.

(f.) L o sso w  w  armji tureckiej. G łó­
w n y  ś w ia d e k  w p ro c es ie  H it t lc ra ,  z n a ­
ny  gen. v. L o sso w  w s tą p i ł  j ak o  in s t ru ­
k to r  do  a rmji  tu reck ie j .

Rada k o m is a rz y  l u d o w y c h  z a a k c e p  
to w a fa  n fe m iec k o - ro sy jsk ą  k o n w e n c jo  
k o n su la rn ą .

F rjd er y k  W iesza te l je szcze  raz chce  
zluplć P o lsk ę ! . .P ra g e r  T g b l t ."  d o w ia ­
duje się. żo a rc .  F r y d e r y k  na w y p a d e k  
p rz y c h y ln e g o  Zała tw ien ia  p rz e z  niego 
w Mi,-dzyń. T r y b u n a le  sp ra w ied l iw o śc i  
\ H a d ze  sk a rg i  na  k o n f isk a tę  n ia ią tk ć w  

a ic y k s i ą ż ę c y c h  w  C z ech o s ło w ac j i ,  z a ­
m ie rza  p r z e d s ię w z ią ć  an a log iczne  k r o ­
ki w  s to su n k u  d o  P o l sk i  i Jugos ław ji .

( + )  P rofesor gim nazjalny krailrie  
książki. W  B u d a p eszc ie  a r e s z to w a n o  
prof. giinn. d ra  F lo r ian a  Holyka:, k tó r y  
w kilku  bśb ljc tekach  skradli c en n e  dz ie ­
lą, w a r to śc i  ie fk u se t  mlkoiiów k o r .  węg.,  
i sp rz e d a ł  jc a n ty k w a rz o m .

( 4 )  KHka ty g o d n i  na  p ły n ą c y m  lo­
dow cu .  S ta te k  ł am lącv  lody  spo tka ł  k o ­
lo A rch an g ie lsk a  sześc iu  ro sy jsk ic h  m y ­
ś l iw ych ,  t ru d n ią c y c h  s ię  p o ło w e m  fu­
ter  z .wierząt,  k t ó r z y  na p e tn em  m orzu 
płynęli  n-a lodow cu .  Luchtie ci Byli śiriier- 
te l i rc  w y c ze rp a n i ,  g d y ż  spędzil i w  len  
sposób kliką ty godn i ,  ż y w ią c  śię w j  łą ­
cznie s im ie /cm i  rybam i.

(f). Pacyfista odcierpi za prbpagatldę 
pokoju. Polic ja  lo n d y ń sk a  a r e s z to w a ła  
z n an e g o  am e ry k ań sk ie g o , ,  pacyfis tę  
Jo lm a  dc K ay ,  na ż ąd a n ie  w ła d z  a m e r y -  
kansKiełi, k tó r e  śc igają  go za  a n ty w o ­
jenną  p r o p a g a n d ę ,  r o z w i ja n ą  w  czasie  
w o jn y  z  Nifmcarai. Kay s w ę c o  czasu

d a rem n ie  z w r a c a ł  się do  p rez .  H a rd in g a  
z p ro śb ą  o eimnestję.

(0 .  „M arnhig P o st“ sprzedana. Jc-
den z ' ia jb a rd z ic j  z n an y c h  i p o c z y tn y c h  
dz ien n ik ó w  angie lsk ich ,  ,,M >rning P o s t 11, 
o ig a n  k o n s e r w a ty s t ó w ,  zo s ta ł  p rzez  la ­
d y  B a th u r s t  s p r z e d a n y  k o n so rc ju m  Loń- 
s e i w a t y w n c m u  z ks.  N& rthułnbcriaud 
na czc>c.

/  T I A T B K
T E A T k  Y TELK I:

W lorek  22 „ P ro ro k " .
Ś r o d a  23 „ K ó lrg a  Crampton" po rac 

ostatni.

TE A T R  M AŁY:
W to r e k  22 . .Bcben".
Ś ro d a  23 „ B ę b e n 11.

T E A T P  N O W O Ś C I :
W to r e k  22 ..Mach11
Ś ro d a  23 „M ad i" .*'
R e p e r l tU r  B iu ra  K o r tc a f to w o tó  M. 

I u e r k a .  W to r e k  22 k w ie tn ia :  S e w e r y n
F ise n h e rg e r ,  pianista .  Ś r o d a  23 k w i e t ­
nia:  Recital  W a n c y  S iem as . tkow ej  (Sala  
ra tu szo w a ) .  • 4325-2

7  AM ODY W ŁOD7I.
21 bill R c p ie z c n ta c i a  LódzI^—Ł ó d z ­

c y  T i t r & c i  5:0. Union— N a p rzó d  5:2. A- 
inattmski k lub  s p o r t o w y —T u ry śc i  2:0.

21. Wit.} 11 nion—O b ersa l jó n cw Ł ld e  L. 
K. S. 2 :2  (1:0). 121. bm.) 2:1.

♦
K a to w ice  21. P o z n a ń sk i  klu i s.p. U- 

ii-if ■ — K ato jt  'cki I. P.  C. 2:0 (2:0) n a  k o ­
rz y ść  Katowic.

K a tow ice .  (T. O. R.) F ^ z p a ń s k a  l ln ja  
— M y s lo w ic k i  V. F. f. F.  R . 2:1 (1:0).

V i 'a r s r a v a .  21. P o lo n ia— Berliński
Luckcu-W iudien  3:2 (1:1) r.a k o rz y ść  
l-uckcn-Wald-on. W  drug im  dnia  nlatch  
nie o d b y ł  się z  p o w o d u  deszczu  i zo- 
1 ta ł  o d ło żo n y  do c z w a r tk u .

*
L w ó w  ?2. kwietnia.

SŁOYAN-HASM OŃEA 1:1 i:0).
S y n i t a t y c / n a  c z e sk a  d r u ż y n a  z  W ić  

dma „S iovaiT ‘, k t ó r a  w p i e r w s z y  dzień 
św ią t  ro z e g ra ła  z a w o d y  z  „Has/notieę.11 
nic w y k a z a ł a  w  całe j  pełn i  s w y c h  w a ­
lo ró w ,  a lb o w ie m  z a r e z e r w o w a ł a  się  i 
to w sp o só b  d r a s ty c z n ie  w id o c zn y ,  do  
n a s tę p n y c h  z a w o d ó w  z Po g o n ią .

M imoto,  S lo v an  p o tw ie rd z i ł  w  c a ­
łej p eftii opinie o w ied eń sk ie j  szk o le  pi ł­
k a rsk ie j ,  da ją c  n am  t y p o w ą  w ie d e ń s k ą  
g re  w sy s te m ie  szkock ie tn ,  p o l tg a ją c ą  
na k ró tk ie m  ( s z y b k icm  p o d a w an iu  
p rzyz iem iłem . M a jąc  w s w y m  zespo le ,  
s z e re g  w y b i tn y c h  i u ta l e n to w a n y c h  g ra  
c z y ,  z w ła s z c z a  w  nap ad z ie ,  m ógł ś lo -  
v a n  w  k iep sk o  g r a ją c ą  h a s m o ń e ą  u z y ­
s k a ć  w y n ik  jed n a k  lep szy ,  a le  jak. b y ło  
w id o c zn e m  d ru ż y n ie  te j  w  ty m  dniu 
s p c c j a u i e  o  .wynik nic sz ło.

ANATOL FRANCE
z n ak o m ity  p isarz  f. ancu ilai. obchodzi ł  w. 
t y c h .  dn iach  SO-lccóe urodzin . Z o k a z#  
tej z ło ży ł  mu imieniem rz ąd u  g ra tu la ­
cje miiffster ośw ra tv .  a  spoleczeńsrtws). 
.ma zam iar  uczcić go  m o lbrzym im  
p ochodem  z rze sz eń  ośw ia to w y c i i ,  ku l tu ­
ra .  nycli itp.. w  k tó r> in  w eźm ie  udział 
ck o ło  21X> tys. osób.

S z c z e g ó ło w e g o  p rzeb ieg u  g r y  p o d a ­
w a ć  nic b ę d z ie m y , ,a lb o w ie m  g r a  od pu- 
c zą ik u  do końca  s t a ła  pod  p r z e w a g ą  go 
ści. G o s p o d a rz e  g ia l i  g o rze j  niż s:ę  spo ­
d z ie w a n o  a kilka d o b ry c h  p ozycj i  nie 
w ykorzys ta l i ,  w zg lęd n ie  s t r z a ł y  ich pa ­
ro w a ł  m e z w y k ie  p r z y to n u ’.e b ra m k a r z  
. .S io y an u 11. J e d y n ą  b r a m k ę  s t rze l i ł  
Steuehtiafl .  S ę d z io w a ł  p D eeow sk i .

B. T. C. — POGOfl 3:2 (2 :0).
P o  k ró tk ie j  p r z e r w ie  ro z p o cz ą ł  się, 

irtaich B. T. C. z  P o g o n ią . .G r a , o  zg o ła  
odmiennymi c h a ra k te rz e .  O bie  druż/n-y 
p rz eb o jo w e ,  lotne, nadały^ ■ g rże  te in^o  
rz a d k o  u  nas  w idz iane.  T o  też  piibiićz 
dość  lw o w s k a  p r z y w y k ł a  d o  g r y  o ta-  
kiem c h a r a k te r z e ,  m ia ła  na  t y c h  z a w o ­
dach  emocji dosyć .

R, T. C. yv n a j le p szy m  sk ładz ie ,  w  
k tó r y m  nic b f a k  by ło  'ch  t rze ch  k a n d y ­
d a tó w  ołiinpijskich, p o k a za ła ,  że  je s t  do ­
b r y m  pi z ed s ta w ic ie le m  w ęg iersk ie )  pi ł­
ki nożnej .  S p ec ja ln ą  u w a g ę  s w ą  d o sk o ­
na lą  i p e w n ą  g rą  z w ró c i ł  ogólną  u w a g ę  
p r a w y  pom ocn ik  . B ó rsa n y i .  ’ k a n d y d a t  
na  Olimpiadę, k t ó r y  niezi1lordoyvanic 
„ za ty k a !"  l e w ą  s t ro n ę  n a p ad u  Pogoni,  
o ra z  b r a m k a r z  P o lc z a k  dzięki sw e j  o- 
grotnnej  ru ty n ie  i p raw o sk rz y d lo y y y ,  fe­
no m ena lny  biegacz,

P o g o ń ,  m ająca  w s w y m  zespo le  lu­
kę po z a tem  s t a n ę ł a  n a  W ysokośc i  s w e  
gn zadan ia .  Luki svve w y p e łn i ła  n ie /m o r  
d o w a n ą  p r a c ą  k i lku  g r a c y  i ty lk o  w s k u ­
te k  p rz e s t r z e le n ia  k a r i i ć g o  rzu tu  nie fi- 
zyskała '  d r a ż y n a  z a s łu ż o n eg o  w y n ik u  
reirioowego. N a p ad  poza  J u ra se m  z n a j ­
duje  się  oBecnie yv d o b re j  formie,  n a to ­
m ias t  llnja p o m o cy  g r a  o k lasę  gorzej.  
Dzięki niej  W ę g r z y  w  plerwsz.ei  po ło ­
wie  u z ja k d l i  p r z e w a g ę ,  u w ie ń cz o n ą  
d w ie m a  b ra m k a m i .  P o  pauzie  a z w ła s z ­
cza  w  o s ta tn ic h  20 ni. p r z e w a g a  b ’ la 
ca łk o w ic ie  po s t ron ie  g o s p o d a rz y .  Z a ­
w o d y  p ro w a d z i ł  p  Bilór.

P oniedziałek  31. kw ietn ia:
Ś .  T ,  C. —H a sm o n e a  1:0 (Ci-1'). ^

W  drngitn  dniu Ś w ią t  B, T. C. z r c - ’ 
z e r w  o w y m  i g ra cz am i  ro z e g ra ła  z a w o d y  
z rfasmomeą. D n .ż y n a  ta  nie by ła  :cd-, 
n a k  p o d o b n ą  do  B  T. G. z  pep 'z ,oclmegoi 
dnia i g ra fa  g m b o  gerze j.  H asm o u ea  
n a to m ias t  do  p au zy  ff-ala w ca le  łacn ie ,  
z a g ra ż a ją c  c z ę s to  p rzec iw n ikow i,  k t ó r y  
zdo ła ł  u z y s k a ć  ty lko  jettna b ra m k ę .  Po- 
pauzie  W ę g r z y  przygnie tl i  go-sipodarzy. 
tak. ze  ci nie zdOśdli ani rażu  p rzc- j  
d rzeć  się  na ich pole. R ozpoczę ło  s i ę ’ 
istne oblężenie  b r a n t o  Hasm or.e i ,  ictórei 
g ra c z e  skupili się pod' b r a m k ą ,  t w o  ząc '  
fiMinalnie ż y w y  m ur.  W ę g r z y  mun-a, żej 
nie opuszcza li  pola k a rn e g o ,  nie zdo ła l i1 
już wirniku sw e g o  c y f ro w o  p ow iększyć . '  
Z a w o d y  p to w a d m ł  inż. DmJ.iyk.

Sloyan— P c g o ń  2:2 ( 0 4 ) .
Cfo tirartiicju ś w ią te c z n e g o  m ia ły  s t a  

uow ić  z a w o d y  ty c h  dw u  d ru ży n ,  k tó -  
i t c h  o c z e k iw a n o  z  wiclki-em n a p rężę  
rdcm. I t r z e b a  p rz y z n a ć ,  ż e  d o s ta rez r fy ^
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' c n e  wie le  emocji.  S lovan .  k tó ry  popr/.e- 
'd n fe g o  ć ;ńa  r e z e r w o w a ł  sw e  sity ;ia ro 
'sp o tk a n ie ,  l iczył na  b e w u n  i w y s ik l i  
. w y g r a n e .

P o g o ń  iedi ak. mim o w y c z e rp a n ia  r o  
'z a w o d a c h  z B. T. C. p r o w a d z o n y c h  w 
l i io rdcrczem  rempie.  n ic ty lko  że s ta w i ła  

!S lo v a n o w i  dz ie lny  opór ,  al.c częście j  b y ­
ła strona, a ta k u jąc a  i w jej rek i cl; przc- 

. w ażn ie  sp o c z y w a ła  in ic ja tyw a .  P ogoń  
( w y s tą p i ła  z  M a n f t r tm  w A b e n i c  i B asz -  
.n iak icm  w po m o cy ,  k tó r z y  w c zo ra j  dc-  
js tro il i  s ię  do  g ry  całe j  d ru ży n y .  B a rd z o  
d o b ry m  o k aza ł  się  toż w czo ra j  L e c h o ­
wicz w b ra m c e  N apad  g ra  -swa p r z y ­
pom nia ł  doi-rc t rad y c jo  P o g o n i  i jedynie  

'd u ż e m u  szczęśc iu  z a w d z ięc za  S lo y a i i . ż e  
z a w o d ó w  n:e i i  zesrał.-  S ę d z io w a ł  p. 
Sz les se r .

NA OLIM PIADZIE PARYSKIEJ  
POLSKA ZMIERZY SIĘ Z W Ę­

GRAMI.
K om isja p i łk i  nożnej f ra n c u sk ie ­

g o  K om ite tu  O lim p iad y  u sta liła  lo­
sem , k tó re  d ru ż y n y  zm ierzą  się w  
'p ie rw sze j serji ro z g ry w e k  25. i 26= 
m aja . Z es taw ien ie  w y g lą d a  n a s tę ­
pu jąco : C zech o sło w ac ja  —  T u rc ja .
S ta n y  Zjedn-— E sto n ia , S z w a jc a r ia  
— L itw a , W ę g r y — P o ls k a ,  P o r tu g a ­
lia— S zw ec ja , H isz p a u ja —W jopliy , 
Ju g o s ła w ia —U ru g w aj.

OGŁOSZENIA.

Mieszkania, iokala, sklepy 1
„IN FO R M A T O R " B iu ro  M ieszkan iow a  

K opern ika  22, te le fon  416, poszukują  
o la  solidnej zam ożne j  klijente li mie- 
SzKarna r ó ż n y c h  pokoii, w sze lk ieg o  ro­
dzaju lokali, p r z e p r o w a d z a  zam iany  
w W a rs z a w ie ,  K rak o w ie ,  Poznaniu .
. -  . .__________________________________________  34?6-4p'

ZAMIENIĘ 4 —5 poko i  kom for t ,  z a ra z  
w olne  p rz y  Sapicl iy ,  c zy n s z  u s t a w o ­
w y ,  na  3—4 pokoi k o m fo r t  w  dzie ln i­
cy  I. Z g ło szen ia  „ In fo rm a to r '1 K o p e r ­
n ika  22. 4314-2

I Kupnu, sprzedaż, zamiana I

KONIE W I C R Z t .h O W c  lu k su so w e  I  u- 
ż y th o w e  o ró ż n y ch  m a ś e ia u t  i różnej  
m ia ry  w  \v;eki™4 iU*6 lat do s p r z e d a ­
nia. R om an c z a y k o y .s k i .  Kamionka 
W ołoska ,  p ocz ta ,  te leg ra f  UiciOn, k o ­
lej w miejscu. 0294-3

s a m o c h ó d  c i ę żą  r t®  • y . t r z y t on o w v . 

szybki ,  b a rd z o  eko n o m iczn y ,  sp rz e d a  
„C y c lc c a r " ,  Jag ie l lońska  S. 4264-0

I Flczmaiti n
W SPA NIAł.  E m eble  w ied eń sk ie  ' k ra jo -  

vvc po leca  m ag a* y n  mebli ,.Ars'* H o ­
tel K ra k o w sk i .  4256-4

FORTEPIANY.
K opern ika  16.

pianina, KAiM I SYN.
ooż?

MI.ODV A D W O K A T  ofiaruje koledze 
w s p ó łp ra c e  pod d o g c Ł iy m i  w a r n i k a ­

mi W iad o u io ść  p o ć  „Zastęp* a C  -130ó 2

PAPIERY ai s ,o ive  w kolo­
rach, okładkowe, 
bezd zewne, d ru ­

kowe sa tynow ane  i zwykłe, pakunkow e,  
fa rby  drukarskie, przybory kancelaryjn 
i księgi handlowe po cenach 
bezkonkurencyjnych poleca

ADOLF HIŚS u l .  K O Ł n f r h J A  2

. M s i n 1

M O T O C Y K L  W a n ć e r e r ,  lekki ,  s p n r to w -  
ny ,  o k azy jn ie  do  sp rz ed a n ia .  „C yclc-  
c a r  ‘, Jag ie l lo ń sk a  S. 4263

,FO R T E P IA N Y , p ianina ,  f isha rm onie  w 
ró ż n y c h  c en ach  s p r z e d a  H a n a k ,  P a ń -  
sk a  21. 4287-3

f f t  P O  Z N IŻ O N Y C H  C E SIA C H  ^

J^Otlgy |C OCE M UTEBiiCE
K A P Y , P O I łU S Z K I ,
P IE R Z E  W IE J S K IE

p o le c a  s r i d i i y  R lagazy .i P o d c ię l i  fm y

W. IŻYCKI,Łwćw, HupErniha 3
W IL L A  J E D N O P IĘ T R O W A  w  P rz e m y  

ślu, po łożona  na  Z asan iu  p r z y  ulicy 
g łów ne j,  z w  ot n em  5-cio p o k o jo w e m  
p o m ieszkan iem  n a  I. pi M rze. kom fort,  
e le k t ry k a ,  ł az ien k a ,  telefon, stajnia,  
pokój  dia s łużby ,  3 s t r y c h y  i 3 p iwni­
ce. do t eg o  134 m o rg a  pola — jest  z 
wolne j  ręki z a r a z  du  sp rzed an ia .  B liż ­
sz y c h  informacji  z a s ię g n ąć  m o żn a  w 
ski ?pie W P a n a  J a n a  M ar tym ow icza  
w  P rz e m y ś lu ,  ul. M ick iew icza  1. 5.

.______________________________________4321-3

AMERYKAŃSKIE m a s z y n y  d o  pisania 
ok azy jn ie  do nabycia .  L w ó w ,  P i e k a r ­
sk a  17, II. p 4316-2

K S 3 A Z 5 U  N I  S P Ł A T Y
d i a ,P .  T . U rz ęd n ik ó w ,  b ib l io tek  i \ÓVpo­
życzali!  k s ięg  w y s y ła  ty lk o  KSIĘdATNIA 
POLSKA w  B U K O W SK U . Ka a logf  i irKor- 
m n : jc  z a  n a d es ła n ie m  z .,acz  ó w  p o c z to ­

w y c h  n a  H lk p . 3 5 0 . O 0 0 .  4278

P r a n ie  Z a  d a r m o  d o sta je  sie

B a r n i łu r  g u m  mertwych
„ P l r e l i j 4' ( 8  n f* sx e w ' t  2  j , ę i - )  

bo iytko «  2590C 000 Mk wyłącznie o firmy

M a i  w i n a  l i f f f n f i f r n t l i c k
L w ó w ,  u l ,  J a g i r l l o b s k a  17 Tel P -2 5 .
Z ecen 'a  z prowincji  odwrotnie za zil iczką. 

Odsp-zedawcom znaczny  rabat.  4215
■ ■ M M M M M M  h m M ^ M M M M N ^ H M M M
T O K A R N IE , H blarki.  Sz tance,  W ier tau i ,  
■ M ło  y sp; ę ży n o w e .  P i ty  ta ś  ow e ,  G ry -  

zerki.  G a lry ,  T ran sm is je .  Pasy ,  P ra sy  do  
d a ch ó w ek ,  Becz .i, P o m p y  — p o l e c a : 
b P l t O T 11,  L w ó w ,  ul.  B & to r e g ^  4.

—  i ’ i  _ ~ ' ___

MO T O R Y  ropne ,  K am ie i re  m L ń s k ie ,  
W a l :e .  Perlaki,  Ol jarnie, T r a n s m  s e,- 

Pasy , j u  uiny. G a zę ,  O liwę, R o p ę  p o leca  
„ P I E D T * * ,  L w ó . , ul. B n t o r e g  4,

Spółka Akc. P ołąu zon ych  K ra. H o­
dowli Npsiun S elek cyjn ych

„ G R A N U N “
Lwów, Plac Dąbrowski3go 2

poieca .do siewów wiosennych nasiona:
BURAKÓW p astew n ych  tęKetiriprf- 
sk ich  z gw arancją  w y so  itj sd y  
k iełk ow an ia , a tes ow an e przez sta­
cję botan iczno-ro ln iczą , oraz w s z e l­

k ie inne nasiona roln icze.

W s z y s c y  
j j ż  : i Q  p r z e k o n a l i ,

źe mydło zaopatrzono marka fabryczną
a a

J 5 ” S W “ "  * 93
w yrabiane przez T -w o  Z jed n oczo-  
nychFabrykantó w m yd ła  D ziu b as, 
F iszel i S -ka w  C zę sto c h o w ie , 

istn iejące od  roku 1878,
jest najlepsze i znane ze swej 

czystości i dobroci.
Ż ą d a jc ie  w szę d z ie !

W yłączny  z a s tę p c a  na  M ałopo lską

9. ]. ŁEHlfel i S-łift
Kraków, S tarów  śln a  78 .

W A Ż N E  DLA P .  T .  S P R R T 3 1 I I  6'W I
R Q V  ERY, i ła zczc,  w ę ż e ,  k i e r o w n ic y  

p u m p y  o raz  . tsze l t . ie  przy ory 
. o tychże-. T R Y C Y k L E  dzi  c inne  p u l  c.» 
ta n io  ty lko  firma J a p  j b  K o f  e i n r a n ,
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  26. — Tclef .  :9 -ó i .  
W ła sn y  w a . s i a t  m echan iczny .  F ro w iu c ję  

z a l - tw ia  s ie  n a t .  c h m i .st. 4 2 . 0 I

f l K A N K \
K a r n i s z e ,  d y w a n y ,  K o t d r y ,  
M a t s .a c e  — n ajtan iej p o le c a  
KA/. SkiBIŃSKI, M ,  KSBCril 4

n n p r z e c i w  S / . U o w r o r  n .

Z a d a j c i e  P i s z c z k o w s k i e g o  m j f d i a  „ V C N U S “  

„ L E W Z X »  i  U u s z T  „ T O V 0 T T E «

i rzedst. „R O D O H tM " e.
a556 Miaiodajnym Ti.mom dogodne warunki.
T e l e f .  1 3 - 2 0 .  T e l e f .  1 3 - 2 0 .

1

Na sezon wiosenny.

Smoła destylowana
d o  s m a r o w a n ia  d a c h ó w

Karbolineum
do zabezpieczenia drzewa (paraanow) przeciw gniciu

p o l e c a

Zakład Bazowy Ufiiejslii we Lwowie
uL Gazowa 28. Te l. 492. 42f6
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ar

Co warte są
akcie małopolskie?

Pod tym tytułem wyszło z druku studjum 
ekonomiczne inż. Józefa JASKÓ LSKIEG O  

obejm ujące:
r. K ursy g ie łd o w e  w  m arkach i fran­

kach  7 8  ro d za jó w  akcji n oiovranych  
na g ie łd z ie  lw o w sk ie j  i k rak ow sk iej.

2 . S z c z e g ó ło w e  o b licz en ie  w artości 
tych  akcji w e  frankach.

3  Analizę sytuacji ek o n o m iczn ej p o ­
w y ższ y ch  sp J łe k  ak cyjnych  i ich  
ak cjon a i1 uszy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład główny w Spćłcr akcyjnEj Wyoawniczej 
wt Ltccwit, ulica Himapowicza liczba 5-
Cena pojed. egz. wynosi Mkp ^.CGO.GOO 
z przesyłką poleconą jV\kp, 4 ,300 .000*— .

&
C eny O G Ł O SZ E Ń : Za  i r l e r u  * 

ihiwy mflłinetrowy v  owłosieniach zw v- 
ktyd i 10 gr.; w  nadesłanym 26 gr.; pu
kronice 30 g r .; w tekście  (kronika, rc- 
pert., dział ekonom . lid), 35 gr. na pier­

w sze] stronie 40 gr.; za Jedno słow o w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  robry, 
cc: kupno-spriedaż 8 gr.,matryraotrial- 

, ne korespondencje prywatne 10 s i„  -dla 
poszukujących pracy 4 gr., jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekSteib 238 
z l  pa . 1 cala. strona w c x ,« i  ; ^ „ » -  
wej 406 zt„ poi., cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi O głosieu is zamiej- 
teo w e  o 30fó drożej. — Ogłoszenia za-

graulczue o  S t%  drożuf. Z* ogiessaa 
nia w uilejscu zafArzeżonem, og ^ a ea u . 

sobno s« , ace I b «  n . -n t  d o llcn  alk 
28%.  O dpow ledzlałaoid z  tsra ta *  
w i urok ogłoszea uh. orzylnaje sic.

N a leż y ic śc  pocztow ą  
o p ła co n o  ryczałtem .

jCł-»»/-vys -|-<~**TT 6̂ 4* 0 L o  itiissięczn3 7,100.000 łiłk. Z  
 ̂ w l l U l I i ę i  i X L C l  Sęłką pocztową 7,500 000 Tilk,

d osiaw ą na m -ejscu  itib z prze- 
— Z:i csranira 10.000.000 Mk,

Z drukami 1'oisk.icj c-od zarzaaern 2-. tlfttloMBicwicza wc Lwowiw- > 11 Odpowiedzialny reuakior: MAKJAN MACtiALSKl.


